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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Filozoíia i m yśl społeczna w  latach 1831—1864, red. A ndrzej W a- 
1 i с к  i, opracow anie tekstów  Ja n  G a r  e w i с z, Państw ow e W ydaw­
nictwo Naukowe, W arszaw a 1977, s. 1071.

Niniejszy tom  jest p rezen tacją polskiej m yśli epoki m iędzypow staniow ej. 
je j  główne n u rty  charak teryzu je  w obszernej, 100-stronicowej przedm ow ie A n­
drzej W a l i c k i .  T łum aczy też cezury chronologiczne w yrażając przekonanie o de­
cydującym w pływ ie w ydarzeń politycznych także na filozofię (s. 13). O dbija się 
to zresztą na treści antologii: chociaż zgodnie z założeniam i serii nacisk  poło­
żono na „czystą filozofię”, znaczna grupa tekstów  należy do szeroko rozum ianej 
myśli społecznej i politycznej. N iekiedy posunięto się chyba nieco zbyt daleko, 
włączając np. do w yboru n iek tó re wypowiedzi L udw ika M ierosławskiego. Nie­
wiele natom iast — co znów jest odbiciem  rzeczyw istości — znajdzie czytelnik 
refleksji z zaikresu estetyk i czy metodologii. Razi nieco b rak  M aurycego Moch­
nackiego, choć będzie on być może reprezentow any w tom ie obejm ującym  lata 
1700—1830. N iewiele jest tekstów  au to rstw a konserw atystów  — tu  z kolei można 
mieć nadzieję, że w ydaw cy uw zględnią ich szerzej w następnym  w olum inie. Mimo 
oczywistych ograniczeń objętości należało zilustrow ać zm ianę poglądów niektórych 
postaci (przykładem  może być Adam  G urow ski, reprezen tow any ty lko  przez je ­
den tekst z okresu  sw ojej parysk ie j em igracji).

Zwięzłe noty biograficzne, poprzedzające wypowiedzi kolejnych m yślicieli nie 
zawsze zachow ują najw łaściw sze proporcje między szczegółami życiorysu a ogól- 
nohistorycznym kontekstem . W przypadku osób najbardzie j znanych, przede 
wszystkim w ielkich poetów  rom antycznych, słusznie zrezygnowano z podstaw o­
wych inform acji, skupiając uw agę na ich poglądach.

Antologię u jęto w  siedem  działów. Pierw szy z n ich  zaw iera w ypisy z dzieł 
Hoene-W rońskiego, drugi jest w yborem  fragm entów  p rac najw ybitniejszych, zda­
niem redakcji, filozofów epoki (zaliczono tu  K rem era, Trentow skiego, C ieszkow­
skiego, L ibelta, K am ieńskiego i Dembowskiego). W dziale trzecim  umieszczono 
wyjątki z dzieł pom niejszych m yślicieli, czw arty przedstaw ia poetów -m esjanistów  
i Towiańskiego; w łączono tu  także N orw ida z rac ji jego pokrew nej form acji in te ­
lektualnej. W dziale p ią tym  zgrupow ano autorów , k tó rych  A. W alicki określa ja ­
ko „obrońców w iary ”, tj. „Filozofów usiłujących filozofować zgodnie z n au k ą  
Kościoła i kato lick ich  kry tyków  ówczesnego m aksym alizm u filozoficznego i mes- 
janizm u” (s. 101). D ział szósty ukazuje filozofię ówczesnych dem okratów  i socja­
listów, siódmy w reszcie jest prezen tacją prepozytyw istów . Tom zaw iera 161 te k ­
stów pióra 52 autorów .

A .S .

Józef U r b a n i a k ,  Konserwatyzm , w  poglądach społeczno-filozo­
ficznych  H enryka  Rzew uskiego, U niw ersytet im. A dam a M ickiewicza 
w  Poznaniu, Seria „Filozofia i Logika” n r  21, W ydaw nictwo Naukowe 
U niw ersy te tu  im. A dam a M ickiewicza w  Poznaniu, Poznań 1979, s. 116.

K onserw atyzm  H enryka Rzewuskiego to tem at tru d n y  i atrakcyjny . Nie po­
dejmowany od długiego czasu, otw iera możliwości studiów  dziedziny poważnie 
zaniedbanej. A utor s ta ra ł się zerw ać z dom inującym i jeszcze stereotypam i, u k a­
zując niejednoanaczmość i wewnętnzme sprzeczmości św ia t op oglądu Rzewuskiego. 
Zaprezentował system atyczny zarys jego filozofii, od ontologii i teo rii poznania 
do koncepcji h isto rii cywilizacji. O parł się na bogatej podstaw ie źródłowej, 
w tym  także n a  n iew ykorzystanych dotąd rękopisach (zwłaszcza Biblioteiki Na­
rodowej).
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Tak uzyskany in te lek tualny  p o rtre t Rzewuskiego u jaw nia szereg rysów do­
tychczas rtiezauważanych. Ten sk ra jny  konserw atysta byl często w nikliw ym  obser­
w atorem  życia społecznego, ostrym  krytykiem  przem ian kapitalistycznych, nie 
oszczędzającym jednak  w ielu  tradycyjnych insty tucji. W św ietle u ta rtych  ocen 
niektóre jego opinie są zaskakujące.

Z ainteresow ania Rzewuskiego i stan  źródeł w płynęły na nierów nom ierny 
stopień opracow ania w yodrębnionych przez au to ra  idziałów jego filozofii. Można 
zastanaw iać się, n a  ile m yśl Rzewuskiego jest podatna na tak ie  zabiegi syste­
m atyzujące, zm uszające często, o czym w spom ina sam  au tor, do znacznych ek s tra ­
polacji.

W arto zwrócić uw agę na próby nowego ujęcia szeregu kw estii związanych 
z działalnością Rzewuskiego {m.in. działalność na dworze Paskiewicza), zwłaszcza 
zaś problem ów  współczesnych reakcji na jego twórczość (dyskusja wokół „M ie­
szanin obyczajowych”).

T. K.

Józef K a l i n o w s k i  (O. R a f a ł  o d  ś w.  J ó z e f a  OCD), Listy. 
t. I, część 1: 1856—1872, część 2: 1874— 1877, wyd. Czesław G i l  OCD, 
Tow arzystwo Naukow e K atolickiego U niw ersytetu  Lubelskiego, „Ma- 
tealiały źródłowe do dziejów  Kościoła w  Polsce” t. VIII. Lublin 1978, 
s. 444, 377.

Droga życiowa au to ra  om aw ianych listów jest dość typowa dla te j generacji 
synów szlacheckich, k tórzy w kraczali w  dorosłe życie w  połowie la t pięćdziesią­
tych ubiegłego stulecia a le  jednocześnie niezw ykła ze względu na jej dalszy bieg.

Urodzony w  1835 r. w  W ilnie po ukończeniu w ojennej szkoły inżynierii w 
Petersbur&u rozpoczął ikarierę oficersiką w arm ii carskiej, skąd wziął dymisję 
w 1863 r. by następn ie  zostać naczelnikiem  W ydziału W ojny powstańczego Wy­
działu W ykonawczego Litw y, a w schyłkow ym  okresie pow stania na L itw ie jego 
kierow nikiem . A resztow any w m arcu  1864 r. został skazany na karę śmierci, 
k tórą zamieniono następnie n a  dziesięcioletnią katorgę syberyjską, zastąpioną po 
k ilku  latach przez zesłanie. Na ziemie polskie pow rócił w 1874 r. i  następnie 
objął posadę wychowawcy syna W ładysław a Czartoryskiego, młodego ale ciężko 
schorowanego A ugusta, z k tó rym  w yruszył w  podróż po kuro rtach  Europy w  po­
szukiw aniu zdrowia. Po rezygnacji z posady w stąp ił w  1877 r. do zakonu karm e­
litów bosych, gdzie (pnzybrał im ię zakonne R afał od św. Józefa i w  którym  peł­
nił m in . funkcję przeora klasztoru  w Czernej koło K rakow a. U m arł w  1907 r. w 
opinii świętości.

Z całego okresu życia zachowało się około 800 listów  pisanych przez Kalinow­
skiego. O m aw iany tom  przynosi ich ponad 400 z okresu przedzakonnego. N aj­
liczniejszą i  zarazem  najcenniejszą jak  się zdaje z p u n k tu  w idzenia historyka 
g rupą jest zbiór ponad 200 listów  pisanych z drogi na katorgę, z sam ej katorgi 
w Usolu .niedalelko Irkuaka a następn ie  z zesłania (Irkuck, Perm). Jest to  jak 
dotychczas bodajże najliczniejszy  opublikow any zbiór korespondencji zesłańca, za­
pisującego swe w rażenia ma gorąco, stanow iący swego rodzaju  re lację  m niej lub 
bardziej ograniczaną przez cenzurę z codziennego życia w  przym usow ym  miejscu 
przebywania. Znaleźć więc można tu ta j inform ację o życiu codziennym zesłań­
ców , zwłaszcza Polaków, o sposobach i drogach urządzania się w  tych  n o w y ch  
i n ieznanych w arunkach , o udziale ich w  życiu gospodarczym zacofanego regio­
nu, wreszcie o działalności Towarzystwva Geograficznego i innyoh przedsięwzię­
ciach naukow ych przyrodników -zesłańców . A dresatam i listów  z tego okresu Ibyla 
przede wszystkim  rodzina i Ludw ika Młocka. D ruga duża grupa listów  pochodzi




